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0 odbudowę kraju.
Bardzo ważną sprawę poruszył na 

jednem z ostatnich zebrań Stow. Tech 
aików w Sosnowcu, p. Telukowski, in­
żynier, w referacie swoim traktują­
cym o odbudowie kraju. Ref*r«t p. T. 
zasługuje na szczególną uwagę orygi 
nalnem ujęciem caiej sprawy i słuszny­
mi wnioskami, j kie ąutor wypro­
wadza, wychodząc z założenia, że od ­
budowa zniszczonych warsztatów pracy 
i nieruchomości nin jest wogóle rzeczą 
kwalifikującą się dzisiaj;do jedynie teore­
tycznych rozważań.

Zanim jednak zajmiemy się samym 
projektem, który jest już dzisiaj w po 
siadaniu zarówno Rady Głównej Opie­
kuńczej w Warszawie, jak Komitetu 
Ratunkowego w Lublinie, przedtem uwa­
żamy za stosowne dać sprawie samej 
oświetlenie w myśl wywodów sz. refe­
renta.

Wojna cbecna obok bezpośredniego 
zniszczenia tysięcy mieszkań i warsz­
tatów pracy r.a placach bojów, spowo­
dowała pośrednio daleko więcej strat 
przez unieruchomienie przemysłu i 
związanego z nim handlu na całym nie­
mal obszarze kraju naszego, przez co 
pozbawiła pracy i zarobków zarówno 
właścicieli fabryk i kapitałów obiego­
wych jak i pracowników przemysło­
wych i handlowych.

Najskuteczniejszym środkiem zarad­
czym dla przywrócenia stosunków n o r­
malnych byłoby uruchomienie przemy­
słu, co jest obecnie na ogół biorąc 
niemożebnem do uskutecznienia ze 
względu, zarówno na brak :ynków 
zbytu jak i na wyczerpane zapasy ma- 
terjałów surowych i pomocniczych 
środków produkcji.

Wojna jednak wytworzyła nowy i 
ogromny dział przemysłu, który musi 
być uruchomiony bez względu na ja­
kiekolwiek przyszłe ukształtowania po­
lityczne, Dział ten przemysłu — to 
odbudowa zniszczonych nieiuchomości, 
związanych nis z granicami politycz- 
nemi państw, nie z wewnętrznymi ryn ­
kami zbytu wytworów przemysłu miej­
scowego, lecz z samem istnieniem na­
rodu naszego. Im wcześniej wzniesie­
my ze zgliszcz i ruin zniszczone przez 
wojnę mieszkania i warsztaty • pracy 
rodzimej, tem prędziej możemy liczyć 
na powrót do zagród rodzinnych przy­
musowych tułaczy wojennych a z nimi 
pracy normalnej i normalnych warun­
ków życia narodowego.

Akcja odbudowy zatrudni przy tem 
doraźnie wiele rąk przymusowo bez­
czynnych i uruchomi wiele fabryk, war­
sztatów i kapitałów, pozbawionych o- 
becnie dochodów. j

Galkiem słusznie sz. referent podno- I 
*i. że zawcześnie może byłoby już o- { 
becnie wznosić budowle, co na ogól 
biorąc będzie możebnem dopiero po 
Wojnie. Jednak  możliwem i nieodzo­
wnie koniecznem jest p r z y s t ą p i e ­
n i e  d o  p o d j ę c i a  s z e r e g u

p r a c  p r z y g o t o w a w c z y c h ,  po ­
zbawionych ryzyka wojennego a wa­
runkujących powodzenie i szybkość 
przyszłej odbudowy.

Do prac takicb, pomiędzy innemi 
należą: gromadzenie kapitałów dla za­
silenia nimi tych, którzy na razie będą 
ich potrzebować przy odbudowie; wy­
twarzanie i gromadzenie na miejscach 
przyszłej budowy materiałów budowla­
nych* niepodlegsjącycb zniszczeniu ani 
rekwizycji, jak: kamień, cegła, wapno, 
żwir, piasek, różne wyroby cementowe, 
dachówka i t. p ; sporządzanie proje­
któw i kosztorysów przyszłych budowli, 
zorganizowano i powiększenie sił wy­
konawczych i t. p.

O ile wszystkie te prace pozostawić 
trosce samych właścicieli nieruchomo­
ści odbudowywanych, to akcja odbu­
dowy może się stać dla nich nową 
klęską, wskutek mogących się okazać 
braków wielu potrzebnych materjałów 
do odbudowy i wskutek nieuniknione­
go w takich razach wyzysku, powsta­
łego na gruncie doraźnego masowego 
popytu i ograniczonej podaży Klęskę 
powiększy niechybnie rzesza pośredni­
ków — spekulantów którzy, podobnie 
jak obecnie w dziale żywnościowym, 
zecbcą w przyszłości szukać łatwych 
zarobków na terenie odbudowy.

Przy odbudowie muszą być stoso­
wane nowoczesne wymagania, stawiane 
poszczególnym budowlom i całym 
miejscowościom, zamieszkałym pod 
względem bezpieczeństwa ogniowego, 
zdrowotności, wygody, estetyki i eko­
nomii, z czem się dotąd u nas bardzo 
mało liczono.

Względy powyższe w dostatecznej 
mierze przekonywują, i e  akcję, oma­
wianą należy rozpocząć niezwłocznie 
* *e pracę tę musi podjąć jakieś ciało 
zbiorowe o charakterze społecznym, 
łączące w sobie i planowo wyzyskują­
ce wszystkie siły i środki społecień 
stwa, bez czego z klęski zniszczenia 
łatwo możemy wpaść w klęskę zamętu 
i wyzysku odbudowy, o tyle dotkliwszą 
od pierwszej, że przez nas w porę 
nieprzewidzianą i nieopanowaną. Spra­
wę odbudowy kraju, według p, Tela- 
kowskiego, winny ująć w swe ręce 
powstałe niedawno instytucje: G ł ó w n y  
k o m i t e t  R a t u n k o w y  w o k u ­
p a c j i  A u s t r j a c k i e j  i R a d a  
O p i e k u ń c z a  w o k u p a c j i  N i e ­
m i e c k i e j  przez wyłonienie z siebie 
specjalnych Sekcji Odbudowy, których 
rolę w sprawie omawianej przedstawia 
w sposób następujący.

Przy masowych i jednoczesnych sto­
sunkach, wytworzonych przez odbudo­
wę, przewiduje szanowny referent, że 
wzrośnie niepomiernie liczba przygo­
dnych pośredników, którzy nie znając 
zupełnie istniejącego stanu przymusu 
budowlanego, będą zalecali stronie za­
interesowanej nie to, co jej potrzeba i 
co jest możebne do osiągnięcia w kra­
ju, lecz to, co w danej chwili będą 
mieli pod ręką lub na czem będą mo-' 
gli najwięcej zarobić, jako pośrednicy. 
Zamiast przeto przynieść odbudowie

istotną korzyść, pośrednictwo takie na­
łoży tylko na nią haracz niepotrzebny.

Działalność Sekcji Odbudowy kraju 
powinna przedewszystkiem ograniczyć 
w ruchach tę ostatnią kategorię czyn­
ników odbudowy, przez co już w du­
żym stopniu uprości samą akcję i ob ­
niży jej koszty.

Pozatem Sekcja Odbudowy winna 
ześrodkować w sobie wyczerpujące d a ­
ne statystyczne ze wszystkich działów 
przemysłu budowlanego, aby stać się 
źródłem, z którego każdy zaintereso­
wany o odbudowie, mógłby czerpać 
obchodzące go wiadomościj gdzie bę­
dzie mógł zasięgnąć bezstronnych i 
światłych porad zawodowych, oraz za 
pomocą którego będzie mógł wchodzić 
w bezpośrednie lub pośrednie stosunki 
z najbardziej mu odpowiadającymi czyn­
nikami odbudowy.

Sekcja Odbudowy w wielu wypad­
kach może się okazać korzystnym po­
średnikiem przy zawieraniu umów lub 
dokonywaniu aktów kupna i sprzedaży 
w imieniu lub na rzecz danego osobni­
ka, gdyż będzie w możności zapewnić 
sobie współpracownictwo odpowiednich 
sił zawodowych i dokonywać obstalun- 
ków masowych, a więc uzyskać ceny 
niższe od tych, jakie mógłby osiągnąć 
poszczególny nabywca, działający na 
własną rękę

Przytem każdy z czynników odbu­
dowy, zarówno kapitalista jak i do­
stawca, projektodawca lub wykonawca 
będzie wolał w wielu wypadkach mieć 
do czynienia z Sekcją Odbudowy niż 
z nieznanym nabywcą prywatnym, r.

przegląd polityczny.
Bój o Kowel. — Japończycy  w armii rosyjskiej. 
— W alki na  Z achodzie. — Na austrjacko-w ło-

skim froncie. — S tanow isko  Rumunii.

Na wschodnim teatrze wojny ogólna 
sytuacja w ostatnich dniach niewiele 
się zmieniła. Najzaciętsze (walki toczą 
się obecnie na południowo-wschód od 
Kowla, gdzie Rosjanie, atakując wiel 
kiemi masami, usiłują przedrzeć się na 
wschodni brzeg Stochodu, przełamać 
front austrjacko-niemiecki i opanować 
pierwszorzędny węzeł kolejowy, jakim 
bezwątpienia jest Kowel. Wszystkie je­
dnak ataki rosyjskie są odpierane.

Zdaje się nie ulegać wątpliwo­
ści, że armia rosyjska posiada ja ­
pońską artylerję pod komendą japoń­
skich oficerów. Pismo bukareszteńskie 
„ Epoka** donosi z miasta pograniczne­
go Burdujani: „Przez Suczawę przecho­
dziły wczoraj w nocy trzy rosyjskie 
oddziały, złożone z piechoty, kozaków 
i japońskiej artylerji. Działa japońskie 
stoją pod rozkazami japońskich ofice­
rów", Podobnie donoszą ‘inne gazety 
rumuńskie. Japończycy więc wystąpili 
czynnie na widowni wojny europejskiej 
i to jako sprzymierzeńcy R o s j i .  lem- 
pora mutantur...

Na zachodniej widowni ofensywa 
angielsko francuska postępuje bardzo 
woino. Prasa parysks słusznie pisze, 
że jeżeli linie niemieckie w dalszym 
ciągu wypierać się będzie piędź za 
piędzią, to w  najbliższej przyszłości 
zyska się tyle tylko, że Francję półno­
cną i Belgję przemieni się w pustynię 
na podobieństwo Sahary. Gazety n a ­
wołują do energicznej akcji.

Najgwałtowniejszy bój toczy się w 
centrum: między Albert—Bapaume—Pe- 
ronne, nie przynosząc narazie żadnej 
decyzji. Onegdaj Anglicy zdobyli po 
krwawych walkach miejscowość Contel- 
m ais on, na północ od rzeki Somme.

Zacięte walki między Francuzami i 
Niemcami pod Verdun trwają w dalszym 
ciągu. Jak  doniósł ostatni komunikat 
urzędowy z Berlina, Niemcy na prawym 
brzegu Mozy wzięli do niewoli 56 ofi­
cerów i 2349 żołnierzy.

Na austrjacko-włoskim teatrze woj­

ny toczą się krwawe walki zarówno na 
lądzie, jak w powietrzu i na wodzie. 
Sytuacja jednak strategiczna na tym 
terenie od dłuższego już czasu pozo­
staje bez większych zmian. 9?ogóle, 
zaznaczyć należy, że południowy teatr 
tytanicznych zapisów europejskich zdaje 
się posiadać znaczenie drugorzędne, 
ostateczne bowiem rozstrzygnięcie na­
stąpić może na zachodnim, albo też na 
w s c h o d n i m  froncie.

Przechylić szalę zwycięstwa na wscho­
dzi* może Rumunia, o której pozyska­
nie zabiega bardzo usilnie w ostatnich 
dniach koalicja. Czwórporozumienie nie 
straciło nadziei, że neutralną do­
tąd Rumunię uda się wciągnąć, jako 
sojusznika do wojny. Współpracownik 
bukareszteński „Beri. Tageblattu" w 
swych korespondencjach zwraca uwagę 
na możliwość zwrotu w polityce ru ­
muńskiej T stwierdza, że w końcu maja 
nastąpiło zbliżenie Rumunji do koalicji, 
wskutek czego i transporty zapasów 
wojennych, zamówione przez Rumu- 
nję, a wstrzymane w Rosji, mają wkrót­
ce nadejść.

W każdym razie p r z e d  u k o ń ­
c z e n i e m  ż n i w  — jak zaznacza 
słusznie tenże korespondent — powzię­
cie jakiejkolwiek decyzji w Rumunji 
należy uważać za wykluczone,

Pol.

Z w id o w n h ry d a rzen ,
Komunikat niemiecki.
BERLIN. (BTW). Urzędowo do­

noszą dnia 14-go lipca.

RoayjsR! teren walR ;
Grupa wojsk generała Linsingena: 

Na linii Stochodu kontratak pod Za­
rzeczem  na północ od kolei Koweł- 
Sarny odrzuciły Rosjan, postępują 
cych poza tę część frontu; 160 żoł­
nierzy ujęto i zdobyto 2 karabiny 
maszynowe.

Nasze eskadry lotnicze ponowiły  
ze skutkiem  ataki sw e na wschód  
od Stochodu

U armii gen. hr. Bothmera nie 
przyjaciel wczoraj ponownie wtar­
gnął do przedniej linii obronnej i 
został znowu w kontrataku odrzuco­
ny ze znacznemi stratami.

Zachodni teren u-alR;
Po obu stronach Somme szaleje  

znowu gwałtowna walka.
Anglicy zaatakowali dziś rano w 

odcinku las pod Mametz-Longuval 
i ponowili sw e usiłowania przy la­
sku pod Trónes, gdzie już wczoraj 
w ieczorem  w szybkiem  uderzeniu re­
zerw naszych dotkliwie ucierpieli. 
Po krwawem odparciu pierwszych  
prób, toczą się  nowe ataki.

Francuzi wczorajszemi swe mi a- 
takami bezskutecznem i w  okolicy  
Barleux i na zachód od Estrees do­
dali do niepowodzeń licznych dni 
ostatnich nowe rozczarowanie Ani 
oni sami, ani ich czarni przyjaciele 
nie zdołali zdobyć choćby piędzi
z ie m i

Na wschód od Mozy rozbiły się  
francuskie próby odzyskania utraco­
nych pozycji; wstrzymano je w oko­
licy fertu Souville ogniem naszym i 
odparto bez w szystkiego przy for­
cie Laufće

Liczn e nieprzyj acielsk ie pa trole 
albo oddziały w ywiadowcze odrzu 
cono na reszcie frontu. Patrole n ie­
m ieckie zabrały jeńców pod Culches, 
Beaulne i na zachód od Markirchu,

FJałRańsRi teren walk;
Nic osobliwego.
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W illia m  G era rd , am basador Stanów
Zjedo czo n ’jch  w B erlin ie . ,

K o m u n i k a t  a u s t r j a c k i .

R o ^ j  *i<l t e r e n  i v a l k ,  

W IE D E Ń , ( B t W ) .  U r z ę d o w o  d o -  
n o s z ą  d n ia  ;3 -g o  l ip c a :  

N a  B u k o w in ie  i  o a  p o łu d n ie  o d  
D n ie s tr u  p r z y  p o ło ż e n iu  tu erm ieu ic . 
n e m  n ie  byl?' w a ż n y c h  w y d a r z e ń  

N a  z a c h ó d  i p ó łn o c n y  z a c h ó d  o d  
B u c .a c z a  p ę d z ił  n a p rzó d  n ie p r z y ja ­
c i e l  z n o w u  ą a a c s  s  s i ły  d o  a ta k u  
przeć  w  dow  d  on  m  p r z e z  genera, 
ła  h ra b i g o  B o th m e r a  sp r z y m  ęrzt. 
b y m  w oj*  o m  'Pc c  i s ,  g d y  c z ę ś ć  
je g o  i io k m n  a ta k u ją c y c h  Z a r ss  p r z e d  
n a s z e m i prze;--;kodr ta i z a ła m a ł*  s ię ,  
u  Halo A ę  in n y m  w ta r g n ą ć  w  w ą  
2 k i k a w a łs fc  r  is z v c h  p o z y c ji, a le  
W y-:z«cił ląd , R o sj? «  p r z -d s  ą / z ię t y  
o d ra zo  >z.iratak r e z e r w  n ie m ie c k ic h  
i a u s tr o -^ .ę g te r s k ic h , ta k , ż e  a t a s i  
p r z e c iw n ik a  c a łk ie m  -się r o z c h w 'a iy  
J e ń c y  r o s  jacy  b y l i  l ic z n i.  

N  :d  S to c h o d e m  o d p a rty  n a s a e  
w o js k a  a t,> .k «  o b u  s tr o n  n a  p r o w a  
d -tącą  o d  S  'tu  do' K o w la  k o le j- P o  
z  a le  i n ic  W-iiiu <go

S i r  w o z d a n ie  s z ta b u  g e n e r a ln e g o  
r o sy j  .k ie g o  z  dL 11 l ip c a  w z n o s ;  s ię  
d o  t ie r d z e n ia , z e  sr m ja  g e n e r a ła  
B r  - S iło w  a d  p c L -ą tk u  c f e n s y  y  ro- 
s y j i id e j  z  bra 1 266,000 je ń c ó w . C h o ­
c k ; -i n ie  »  te* o g p d a o ś ć  roi .-jek iego  
«p ra-v 3 ^d :.ni& o d d a w n a  d e s ta r r c z n ie  
j e s t  * n-:s n a le ż y  j e s z c z e  W sk a za ć  
n a  to ,  ż e  p r z e z  R  sja n  p r z y to c z o n a  
l ic  b a  j, ś c ó  praw  g s ię g a  o g ó ln e j  
?.y£ •• ; yc .. j* W, i%*' b r a ły  u
d z ia ł  w  c  ągu  ó s t a is ic h  p ię c iu  • t y g o ­
d n i w  p o w a ż a m  b o ju  n a  n a s z y m  
łr o  c ie  p ó łn o c n y  

W ło b i- .i  1-, r e n  w  >llę:

N  • frorscis i ę d s y  B .rentą i  A d y -  
g ą  dsi& ł& łność b o jo w a  b y  , z n ó w  
w ię c e j  o. y w oafc

N ;  : ub<o z o s ta ł  c d p a r ty  n o c n y
ł< ÓW .

W  d o i ł . . ,e  P o s tn y  w ś r ó d  b e z u s i .m -  
n e g o  s i ln e g o  g n ia  d z ia ło w e g o  n*W*
jw z ij- io ie ly ^ d e g o  p o w ta r z a ły  d ę  a 
ta r c ia  l i c i ;  y :h satroH. ** ty c h  poty*  
e z k ?  h  - ię to  -do n i - w o b  1 o lic -j-a

P o  w yj tk  o w o  g w a łt  o n e m  p r z y ­
gód : ' r y js k i m  w c z o r  j
{ o  i t t ć  i i : j e s  c j ; r a z  z a a ta k o w a ­
ny ił b e  »rzyf---?iel.slc'-e n a s z e  n o ż y -  

cje  w  o k r ę g u  M o n te  R o s ta , M o n te
Int- rro tto  

J a k  w  d n ia c h  p o p r z e d n ic h , ro z-  
c h ’ l?  s i ę  ta k ż e  i  t^r z  ws. y ss  •■. e  
ata--.. rzy  n  -jc ią ^ szy ch  s tr a tn e h  w  * 1 
c h ó  . 

T a k ż e  i d&łei p ó łn o c  w sz y -  
s tk i  p r ó b y  p r z e c iw n ik a  a b y  w ta r g n ą ć  
d o  n a s z y c łt  p o z y c ji, b y ły  b e z p ło d n e .

. g p ł ^ a ń s ^  t e r e n  i*« li{ :

Zmi o niema,
»"e s t ę p c  s z e f s  sg t bu  g e n e r a ls -sg o  

v o n  H O E F F E R  
F e ld m ą p sz a łt  k -p o r u c -n ik .

Z a p iw iid ź  d i l s i p k  i  J k .

L O N D Y N . (BTW), „Time* p isze  
w e ity tu ł"  w stępnym , t e  ccd z ien n ie  
listy  strat pów m ny utrw alić naród w  
pi rbano'Aieo.'U, ;« »sk w ielk ie ofiary  
w dać m uszą aw ojs ow oce. J e i t  to 
pr.tcą k osztow n ą f-tako-.-^n-'r pozycji, 

s ic  ma in n -j drogi do zw ycięstw a . 
S bkie p ostęp y  sprzym ierzonych  w

poc ąiku o feoayw y n ie pow tórzą  się: 
ocz- k iw ać n a leży  długo, nim Francuzi 
p rzekroczą  Som m e.

Howe p sb o rf.

RZYM . (BTW ). N a rozkaz w ło  
sk iego m inistra w ojny w ezw an o  pod  
broń na 14 lipca trzecią  kategorję z a ­
p asow ych  1879 r., która dotąd znaj­
dow ała się  na urlopie.

PARYŻ. (BTW ). W edług „Tem pa*-  
część  rekrutów  r. 1917 w ysłana zosta  
nie do k on tyeg ien tów , p rzezn aczon ych  
do w yćw iczen ia . D ia  uspokojenia o- 
pinii donosi się , Se na razie  nie pój 
d zie  nikt z nich na front. __

Z a ilB S zea ie  koHstjjliiOjl

M ADRYT.' (BTW ), Z pow odu
stre>ku kolejow ego, "kfół A lfon3 XII 
?D;óśł w  cdłej H iszpanii gw arancie kon  
st; tucyjne.

A g r f k a i  J ip M ia .

A M ST E R D A M . L« nd add d7*«n- 
aife „C ent-al N ew s“ donosi z  W ą - 

too ; A m basador S tan ów  Z= c; o; o- 
iiv;..h w Tokio o tr z y m a ł. p o i-cen i*  ab* • 
d- a, czy  -o y układ rcevjsko-iapt'ń  
ęjtj s i e  ;pi-.w ie srk  dllw  e na h od-, i 
i na zakłady bankow e a m ery k a ń d re  
e  D f l3*kim W schodzie , a w . szczeg ó ł 
iio śc * w Cbi - b.

O ó s p ó d a r c z e  z h  n c z e n i e

V  K S h  ch» V o lb s t g .“ p is -8  prof, 
dr. Loff

byśmy ,oą • grasicę \  vhód ąą p d 
w ■gl-.’ icf!J st łU ^ i^ toy in  t v n:(.3<o.ęy- 
stną upewmjL a r.ądto EbyśUiy .. o.rYa 
w ili Rp ę -.óskonali! b ron iom  g b vbo­
nu, -.mu. ' pr;  ż s;ę tni-.Oiy uv.
carstw a c r-rtralrc, zab^ zpięcza-ąę V  
dnie Prusy i górny Śląsk przed ale
przyiacaęlsbię.mzapędami.

Głó- at-a s j di» gó ;ośl -ik
go przemy cvako' r;go rudy cynkowi

Bog t j węgi: o _ ?ag' bi
-7 oi _ c,ó ; - : 

łonu, Wprav;i;.o p Iski cięgiel uje ta i 
daje sfę do-irJ^ka "< koksu tak, jj ■ 
górmśląsk:, siuZfć jrdnak może obok 
ceiów opiifowycb, także i w d;.i d.- aja 
pń* Hłysłn do wytworu matcrjftłó .v 
w bueho vch.

P. z < ;,Jy polski prz, m sS ro: wij 
cię dopiert ■ U " isśćti iesięciU lat 2-już 
z: jmut i natbliir-za ••aiejsce po pt^em - 
śle okolic Petersburga i Moskwy.

W.--, izaw skj j krę ocreu r-sięw y
b :ifflujr g.- ib,- rnie, fabryKi ■ - - ’ -i, 
bro%-arr i f ■ ‘.n --ti c"kru i spoe,;ywa
głównie t kt, łitaia poi -k-.ro, g tv- - 
c as-;m w Ł:al i cały p,'zc-myai bawc 
niasty i łkack • a-illany.j -st tylko kapi­
tale;-; nie . • itn.

S ta tu t ;K a  p r* .asy sta  z r, 19 0 wy* 
lic®; n-s*'..ępującą ■ rtość poi •. p r*

601.400.000. uft-uuł ży w a  lc , «v.-;
154.700.000, prze- b : ic metdavr 
110,300 000 tk » . 47 900,000, k-iu« 
rae 30,000,000. ..chemikdila i9.800,00O,

, . r 15,700,000, drzc-zc 23,200 000. 
i W porównaniu więc z. małym obszr- i 
. r«?>> ierytoi K .ól . twa iJ>. a-aiego
j są  to i. i  p • Źue.

datą f>.rm gospodir;} as.* tc t 
dla-Polski g; spo ąrsiwo wie,skie. Półńo'- 
cny waęljśd jąat tere.nem esysto upra­
wnym. Roar';,, ją aję tu t •& ąppkGCii 
cie gor. In * j fab k; 'p.;kru. pis- czem 
wąźsiy d li r-r.wsiu goriilui jest rocz- 
a zbiór . ' f < - ■ kr ! 300
mil nów pudó Huć< wla by,dis sta- 
noz,*. tylko 15 pr c. ogólnej gospodarki. 
Uprawa tołs i hodowlą bydłu prserąsta 
jednak eayctrzcbovvpr.k ludności i u- 
możhwi*. aywó* f- tykełów gospodar­
skich.

—  W ie c z ó r  S ie n k ie w ic z o w s k i ,
D ziś w sobutę dnia 15 b, m. Tow . M u­
zy czn e  urządza w teatrze  znnow ym  
w ieczór k oncertow y ku c ic i  H enryka  
S ien k iew icz* . Zarówno nazw isko  d y ­
rektora Jakubow icza, znanegu ze  swej 
sp rężystości i n iezw yk le  szczęśliw ej r ę ­
ki w urządzaniu  lóżn ych  koncertów , 
udział artysty-w irtuoza , dyr. B r a n d ­
ta z Łodzi, charakter eam ego w ieczoru , 
jąko te ż  i na ce l koncertu  ( część  d o ­
chodu id z ie  na „K roplę mleka") a a leży  
oczek iw ać na w idow ni teatralnej prze  
pełn ien ia.

Program w ieczoru  przedstaw ia się  
tak następuje: 1) P r o l o g  w  hołdzie
S ien k iew iczow i S t .  P ł o d o w s k i ę g o, 
2) „Pr-śń dożynkow a" K a n t  - t a  n u  
c z c i  H.  S i e n k i e w i c z a  z m uzyką  
P. M o s z y ń s k i e g o  do słóvv' M. 
G a w a lew ic ia  (w ykonana p ierw szy  raz- 
w  r. I 1900 na u roczystości 25 letniej 
pracy ptsarsk. w  sali a lek saad r; j ,k. w 
ratuszu) na chór m ęs i i uelcdt klam, - 
cię z tow, orkiestr - . 3) a) K oncert
W ieniaw skiego; b) P; done z Wwr-vnv- 
skiego; c) Nokturn, ChoSm  — W uhel- 

fm iny P. p r o f .  B r  n ’ t. O k>i’s-“> 1.
U wt tura  z op. ,H afka; S i  M ona. tki. 
2) S ta c z e  dla Poi:: S t .  J ą k u b o

3) Polonez elrgijsiy Z No 
oh P. V  b i o d i F  ooeat

z \  o - ięśc i Pan W  U d j 'Wsk-Y,
Pocrątek' : uńkti alrsH o godz 7 • nół

w ieczorem
— Ze Stow ar* szeula techr k fif,

W  u 16 h m. > ’rod ź, 3 f ;  dt
u,ńu w lokalu  w łaaaan , pr-.y ul. Czy
st- j Nr 9 rdbędzie się  m iesięc »e ;- 

'

a is  T echników . P .r z ą d e k  dzienny* 1) 
0*icayt»n;e protokół u pr przedniego po

■

r a s  go  pr; m ysłu (ct;-g d a liz y p  3)
W nioski

—- K u p u jc ie  lo s y  L o ter ji D o b r o ­
c zy n n e j. Od kilku dni' w  m ieście r>ft- 
śżeth' (in d zy  inneosi i w e d k e ,  
;,K; • Z bi u / .  K. K ■■ . ń-
pkUg-y) kaza ły  się w  rprzedaży  losy  
D br i- - j Lotr j in a  ~1m -
duś 6 -ir  G łów nej O pis ńc. ej. 
Pi • R G  O., kreślona -be dzo sze -
fó k c , obejm uje n iem al w szystk ie  dri 
d ż in y  na -zegó tyciu , naszych  potrzeb, 
b rz ltd  w ym aga cn a doż: ' sadu
i>i a: . , J e  -  źr idł-y kio.; > m i

F.ć S' - b o n ę  wjjyg ótan!»'' r-oi.
*4 c; , . st lo t rja, którą n ąp rzec
v. ’zy< cy 'i■-.s rów ni o k w estą  „R * or • 
dzieci" , bow irm  lw ia c zęść  z  hindr. ru 
zebranego z e  sp rzed aży  losów  pójdzie
na ochr ny, irtftytuc;* .kropo' Gil-ka4, i

-p , o., ł, , . ..̂ -1 n» i a A " I i .O * S..'.,' «zt.jęć tłu ( h- ipe *• -,
: ■ ■■■■ ;y b s t d . i t  1 Al

lojunt więc do szaro;<ich jb'” Sosno 
- . .  wajf.c i -kupujcie Ic.y Lot-r i 
L ! ’. C a bdet 0
0 f- a jednej piątej części bi! i 

2 k. 6 fco,, Gl&v v.n w granat 150 000

—  ’ rót d  R o s j i W  -
pacy :«4 •ur.ttały zń m ożliw e ad:0.ellć *g 
>.■" -ci.-.-i. i?«r - do R :- -ji , .

W ar .aiw» R; com  ira:* Po*
1 ę w

V . j , -

i  S @ s i
D n  I S  V II

— Nabożeństwa. Porządek nabo  
źeósttt w 3UKńbwięckim ośsiele pata* 
fjalnym *f»t.ro, w niedzielę, b ęd zie  na* 
stępuj-.ićji Msze iw . o godzinie 6 i 9 
rano, Suma o 11-ej, Nieazory o 3 ej pop.

’ m, : ' r /cjh dr - 
Rd fi. Wzr ydcy, •.•."•gnący powjt^cifi d-- 
Ro. jy '-unni nią -o-.zate z ło ży ć  r.t - 
Modnie podania *./ Ur.?*fdzię £• aktt*

: c- cyn- Z. rządu i ,  p ,1 Wav. --iwy  
(K roił i|kf* N . 35 to. 3) W pod - 
oa' ży  aznrczyćj w i v, '’ha. .wiaku.
, -mię ojca, d ek  i im iona dzieci,*’-" k.i 
. ć  <. o  j-i ki ej m iejsc cś.:i, do kogo ;

..adc środki na podróż, oraz pbdać

len ie m ogą otrzym ać k ob iety  i dzieci 
obojga pfei do lat 17-tu, oraz m ężczy ­
źni p ow yżej lat 50-ciui

Sądzim y, że  p o w y ższe  ty czy  się w  
równej m ierze i prowincji. W każdym  
bądź razie in teresow ani winni pow ołać  
się  na p ow yższe .

—  Z m ia s ta . W  chw ili obecnej, 
k ied y  prow adzone są w m ieście na 
w ięk szą  sk a lę  roboty publiczne, n a le ­
ża łoby zająć się  doprow adzeniem  do 
porządku niektórych ulic. W  pierw szym  
rzęd zie  pow inny być zabrukow ane takie  
ulice, j a k : W arszaw ska, Prosta i w iele  
innych, p z e z  które, po de szczu , w prost 
przejść nie m ożna, U lic«  t«, pełne uo- 
łów , zam iast u<atw;ać, utrudniają 
kom unikację, P ew n e u liceteż  w inny być  
ro zszerzon e. C hodzi tu z-a la sze  a o 
w ązką u lic ik ę , łączącą  D ęb lińską z 
Kołłątaja, oraz o t. zw . „ ; y;k ;'" n. ę- 
d«y ul. S tarososnow ięeką Pt Iną. Spru  
w ą rozszerzen ia  tej „szyjki" z jęło się  
już „ S to w a rzy szen ie  w ł s ś c l i - l i  m eiu -  
ch nr.ści1'. Spod .:e y się, że
r ąd miasta przychyli st -o t y c z  i ma, 
opinii publicznej i po: cł nie owych 
titc, -;o bardzo w id ą  ut sr- k> 
ćikaęyjną — odpowie dr *.o v.

— Na roboty do N iem iec.
tek prze* ągało prz-.. z at tato ię: -• 
partję rbbdtfuków rolnych.. Wszyscy 
; ę i . i  -y .":;op-tr/e:.‘ Byli w<-

1 * C h orób  , za k a ża ® . -7 • }■-; ••• od

tie u. .r-edowb w  pów , będs svi*.
stc.puiące wypsdki chorób zrkaźnych: 
tyfp * i?raisty:' Sósaov.*:ec 2, Z aw iercie 1. 
Si - ■ 13; ty fu- br «..*,=.ize / : Sm-no*
Ą
Ś isnc*v.;..,c l, B ędzin  i 7aWiCrci'.‘ 1,

! B ottrćv /ilk l 4; b U gu n k i krw aw a : Z 
; w rc •• 2; dyfteryt t S n:'-:ec 1, Bę- 
j dżin 1 wyp dek.

•  R Ó Ż  E .

— Z  Kcm':teta  Ż y w n o ś c i  o rogo.
K -renet źy ; aoś. towv m ista Sosn ca 
podaje do iadomości, 4  > ołrzyoi w ?. 
większy transport masło wiejaktcgc-
• >r.«daw ' je bedz’e w akl • pach swo­
ich b z ograniczeń po ł rb. 70 lub m.’.*. 
3,08 ?a -eden funt.

W^';u?e « kupacfine zezwoliły Koomte 
towi ŻywbcŚCłpwemu na poczyr ot t 
W lW rżyth żakupÓw masła w ni* któ­
rych pówietafh. ’ Mb-Jo będzie eon ' r- 
wo . anę sposób _ duńzki Pi Łeznu- 
czoce' bęuzl. Wyłącznie dla ludności' 
m'' • Ceny bf #•: 1 ' :
ptzygotos jniu. artykułu do a$r~e ■ -iy.

— Zaraza ńa kartofla. Na t v
kc rryęb poi ;;h' « « « .-  :*:ć nao<|ar. ć;! - 
dl ć, kartoflaną- Gospc-- ir, o U sr 
Jzą. ie'jcattu zaraas, ja k io ii pei; • go 
cl ■ 'U nawiedza «-gri iT.-wIźtrjt, a p ;e- 
Wftżnk; wczti.Be kurt. ile.

W Y P A D K I.

—  M o rd  ' i  sum nbójstwo.
bś?.gly' ćz*  rtek kr kópami Tow H . 
R -*»y’d -.ibzedl --lypaaijk, który p 'u

wiadomości *1 udabeżay-h ■ sćmacji 
:-ó ..'ego rodzi U. O 1 r :fc tnćk t jż. 
kopćlni' niejaki J i f Z  hta : g dzi 
kllk-T  Mni*  śmbrt^ńse estrem n -rsę-
• d:ńeja L sd ka G- '«zkę. 1 mego obo- 
ta l  poć cUala! k palńfan-j Ud*  
kojącego goniła pohćj: i  ‘robblntcy.
Morderca, v  prz; stępie s tłu, -iz-f mo­
że a" obawie v;czekującego go losu, z s

Z K an ięaslk iejgo  t e a t r u  w o j ^ y .

i :  l. ">

—  -

■ ,v„  • ; ' V *; ,AD::; -  • :
■ * •  »  •  .

Cmentar;. turecki po  zbom baidow anit



dai sobia kilka ran nożem w okolicę 
karku i brsuchs, poczem osłabiony 
schronił się prz*d polieją pod mostkiem 
pray gość ńcu. Uiętego mordercę i o 
fiarę mordu policja odwiozła do szpi­
tala kopalnianego, gdzie Zarichta wy­
zionął ducha, a Gruszka boryka się ze 
śmiercią. Przyczyna napadu morder­
czego niewiadoma. Chodzą wersje, że 
Zarichta popełnił czyn morderczy i sa­
mobójstwo wskutek pcmięszania zmy­
słów,

TEATRY—KINEMAT OGRAFY,
— W  .Zaciszu", Dziś i jutro ze ­

spół dramatyczny pod dyr. p. Bernato­
wicza odegra sensacyjną sztukę w 4 
aktach p, t, „Svhe»L>ck Holmes" Co-
nan Doyla. Począt k o godzinie w pół 
do 6 wieczorem. Wejście od 20 kop, 
do 1 robi ,

— W „Kino O azie" nowy program
obrazów. Szczegóły w ogłoszeniu,

He ekranie Zagłębia:
Poii iiiukieim  pictfti.

Miasto ni ze przeży aało różne sta­
ny, epidemiczi, e bejmbjąfće wszystkich 
ib.-es. ksńcó ' baz ; icy płci. bodaj 
że *  r. 1.1 /  Kwi - i ’i ’! cbot
co do Ł go osi.;* . go należą < b; zdo­
bić v : .. łe  zastrź'. - śnią. Siad obecny 
wkracza w dzied .ę  nie tyle psycholo­
giczni, ile , y che, atyc ną. Na imię 
cat: p r o-t k a r a t -

Suąd się b rze .-łka ? Czasem tą 
ro d z i najsw ykl -istfe t pa głupota lu d z ­
ka, a czasem  z; ść. G łupota m ękom e 
czore mu;, żyć w l-ędży, e  - um ieć c *-1~ 
t;*Ć i p; .lć, cbo w fbi *r; a ; 0- 
dzteży, Często -ptzeb^wa w b 
’ cfcodz; i a cza rn ą
k a , ę v% cukierni, mi < y krokam i dep 
tak i ó lów n; *h u h - bez ee la  » potrze­
by, ^ .h k n ia  pr: -ń «• p jw iętrz*
v/ parku .. w z-- -itań*. abp spa­
ja bom bki piw e... Złość u .koniecznie 
je s t  w ro d jo i aa^z.ą C -. .ią. By w 
ózęśto—w \t źni'- ę|zptypz«. ą, wschodnią, 
złością, Taitn .•■ -tow., p rem edy tacją  
jdziała ąca z ło ić , k tó t m a .ńo* i umrę 
.w ęszyć  żer.

Plotka— .-rod-on-, pr: a  ::łość czy 
głupotę id se już wrąsną irogs

ludzkie .jęryki, które- nie wMeb* 
•'mogły powiedzieć t a .r t  •■*dę, c*ęc;j jest 
, i r . *. ■ !? : v- I r  - >:o<. - zy - kich,
■iTdzkic

Otc r. mow -, jaką »d r/y o się
tt y*..:* -*■«£ gr*osia dr,, zaają- 

"cv.h - w.ajfc i dot.-r ..4 t żyjących, 
|akb tojjpowie'd ć , w :>hrych sto­
su- 4*’- /

— tOiyszr - . ś ?
— Phi
—. No * co i nu to?
— Mój p u*! I f n t - hi wierzy?
— Eh nu l Tylko bo yrd .ięif, to 

je .t sAtmdsL.

—- Powi&di. ą, ii ' nawet • wlesnego 
orad Edka n *. o ;i.ęcził podczas
snu .ś tn ; atu ro!i j ik -  zegarek...

-

■ rafa całą -raeer,
»wia.dvV';0.?« szczęgó-;

Ładah b
— Sfłitąćr. te-  

v. „ki,piku, Op

— Moj- j żonie mówiłc krawcowa, 
i e  w <# ,0 9 i v. - - i  z t  - ■ ■/’■ : zegar­
ków, d » d i i o c / ( ! i )  sw oim  wszystkim 
pradziadkom i pnbabkom... to lepsze,..

— T(ik,.. tak. _ mó. id  dtatego 
wyjechał dla zj i śladó Al-- 
to Wierutne kł it-' 0 , bom go driaiaj. 
\ d ni na ulicy.

— N , . -  i
— Tb'skandal w prost.' A  wie pan, 

taki był blady, kiedym go p otkał 
dzirioj—

— ?
.— Uścisnąłem mu ze  współczuciem  

rękę. No, bo tak ie  p o łożen ia  — rozu- 
rn v n? ' Gboć to  ty lko plotki.

Tak, tik... Haa... Ciekawe.,.
— Ala bo też miasto nas. i to tylko

plotksmi żyj*5---
— A  vTainie. ^
Pi ,k:i ----ul ła  j t j 'M v  d a ­

lej sw oim  zw veza lem  —  aż ją chyba 
przy m kną kratki w ięzien n e —  dla w y  
poczynku.

Es.
— J r

e ś - J  m
□ S, p. Edward Nicz. W szpitalu

praskim zman w 65 roku życia ś. p. 
Edward Ntcz, jeden % wybitnych drze 
worytników doby współczesnej. Mnó 
stwcin rycin, zdobiących dawne pisma 
ilusitro wane, zyskał sobie sławę znako

K U R J E R A  Z A G Ł Ę  B I  A niedziela dma t9 lipca 1916 roku.

UroBZfslość i  Grochówie.
Dzięki zabiegom Zarządu stoł, m. 

Warszawy w dniu onegdajssym doko­
nano poświęcenia krzyża aa mogile bo­
haterów 1831 roku.

Od południa jut zaczął płynąć bar­
wny potck ludzi wszystkich stanów na 
łąki grochowski® a drogowskazem dia 
nich był widniejący zdała nowy krzyż, 
św ięto postawiony na mogiła polskich 
żołnierzy,

Na m oczystośś przybyły delegacje: 
weterasów z 1863 r„ wioślarzy, wio- 
śiarek, cyklistów, sokołów, skautów, 
Ligi Kobiet i Zjednoczenia — wszy- 
- iks® z* -ztandarami oraz przedstewicje- 
1* duchowieństwa, zarządu miejskiego 
z ks. Z Lubomirskim na czele, milicji 
miejskiej pod przewodnictwem ks/ Fr. 
Radziwiłła, draży ogniowej z kcmen- 
ćante-m Tuliszkowskim, Pogotowia ra­
tunkowego wreszcie wielu, wielu innych- 

Gdy do dawnego domu prymasa 
Poniatowskiego przebył ka. Z. Lubo- 

j Łniiskś, powitał go stosowne m przemó 
j wńniiMB przewodniczący- K<*mitetu iat.

AL Oąpld Kułak, poczem obecni przy-' 
rtHpih dgapjbdpiśafiia pamiątkowego a- 
kto.

Następnie ?.gr: madzeni uformowali 
się w -ofhód, 'który przez fału ic żbo-
Żfim.l&ay. i-kwietne łąki popłynął, ku 
dawnym pciftklm .okopom drzelack;m|

, -’ńajduiącyiiL sić w  pbbliżti lasów _ im- 
j werski; h, pf> lewej stronie toru Jrolei 

Nądwiśk<ń«k>.ej,
Długo ciągną! ten pochód k ikuns-

-R» ?rel«s szły w zgodnym
>rdyńku delćg, ; ję wyiej wjpraiifflfflf 
, nad ńiemł hv »’v się i trzepctsłj 

uows -proporce i godła ogrodowe.
Po przybyci-t. nr miejsce, poświęce­

nia ktąyżjś dok...ind
0 żtastęiinle u stóo feri^ts -.y
puszce dokument pamiątkowy, . poczetę 
stosowne pr, jraśw ię^a, poj^więcony pn* 
mięci IŁ grothcwsklsh i polegjycb 
bohaterów, v głosili ks, Z. Łubóża,r ki, 
ki, Wesołowski, pr f. Sz? dkowski 
mcc. Popowi Li,

W przssy. .;ch pomiędzy pruem: vda- 
tń-mi i por ca gólaymi akt. ii tiroc y- 
■sitcśd, nraz w c iś i le  pęćhcda hymny li 
pieści n»- odowe wyken-jwafa .Lutni ,"
1 dwii orkiestry: milicji miejskiej i stra­
ży og-iowej.

Po skończ-mej uroczystości, uczest­
nicy jej prs-;. dźwiękach piaś-ji narodo­
wych ruszyli w dragę powrotną.

i  liFAfsi
□ D ni b. am sn e w Lódzś- Za

przykładem Warszawy zaprowadzone 
będą także w Łodzi dwa doi bezmię­
sne, a, mianowicie w poniedziałki i 
Wtorki

l Ż b r a c y  w Piotrkow ie, W
„D ■ nmlttt Narodowym" czyt&my t 
„Św iatw  żebraków piotrkow84icli ie t  
pod wsglsdeoi typó- ógrentrią uro.-.ma- 
icóny. Starcy, kobiety, liucfżić w sile 
wieku, małe dpleś?, wyrostki słowem 
roEtnaitość. - O k typów spokojnyfch, 
którzy proa^a z rez ^nnesą, • rzewi nie 
sturćów,. i-pótyfeamy 'typbardziej wyezu- 
kaa Repr ..enttt;ą go główni - mali
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mitego artysty w tej dziedzinie sztuki. 
Po wprowadzeniu do pism '.lustrowa­
nych cynkotypji, zaniechał drzeworytci- 
rtwa. Nabywszy do spółki z H. Mi 
chało^skim tygodnik ilustrowasy .Ziar­
no*1, prowadził to pismo wzorowo pod 
w.-ględem ilustracyjnym. Przed 10-ciu 
laty założył drukarnię, która jednak 
zamiast zysków, straty mu przyniosła. 
Ostatnie lata spędził w nędzy.

□  P ożegnanie prof, d-ra K allen­
bacha. Z Warszawy donoszą: W 
gronie uuiwersyteckiem odbyło się u- 
roczyste pożegnanie prof d ra Józtfa  
Kwlisnbacha. Głos zabierali kurator u- 
niwersytetu hr. Hutten-Crapski, rekłor 
i d iskan, fakultetu filozoficznego, A. 
K’yó"»!u, wyrażeiąc ubolewanie, że stań 
zdrowia zmusza ref Kallenbacha po 
jednorocznej bardzo owocnej działalno­
ści na uniwersytecie warszawskim do 
opuszczenia tego stanowiska. W od­
powiedzi zaznaczył prof, Kallenbach, 
że spraw.-ło mu to wielką radość, że 
przynajmniej przez jeden rok tpógt 
współdria! * w dzielą odrodzenie uai’ 
wersy tętn oolskiegó. polskiego w - 
łi-awie-. Skoro się tylko stan zdrowia 
prof. K&Mesbacha poprawi, rozpocznie 
w p i id  >,< ratku b. r. wykłady na uni- 
wersy tecle. J wi >w»kim-

□  Robotnic; z  K rólestw a. Do
dr; r 1 1 ca 1916 r. za pośrednkt ero 
centrali Tobotrdezf; prźv warśzawskiem 
mrezy djnm Połic-fi 25,478 rcb -tąikó t i 
r< butnie m*lazło ora-cę w Nie czech. 
W te ticzbió ? raj Juk s?ę 5.614 żyr*.ów. 
Napływ Sauk - :.v;ycb pracy zwiększył 
ay? znów w ,ostatnich : .nach.

: ] Praec; .r ’-apotos*, W „Hacc-f
rze^ wydr ojcował . izcd kilku dniami
p, H Dpi tcrowicz list, w którym zarbęca
żydów cdretatoi. vch siks zmiany ubiorii
aj- k1 Au 'it ytacza r-.a;- s,
um’Cv.-. ic p, we i ci u do p&tku 

■

i

. . m
Ib '• V l. ; .i & «•- *310.s 1 p a W 52£ J HiSCi’ j© U-
* o t  - w i a cTI:■ v i? < c' p d ■■'« ć -■ ? - t«) re •. > ..
K«poU, ki.V.v, ••m ..•■ .-t• d przynosi śród' 
obcych, tym razefe ?.»- Julia,

D O ia !« y w «  karty. Prezydbum 
S - - ■" Ż-, .'f j, wri - Ko

-.,ii -u.-.-■ a;: ,:■ j, skiyrpw&iu
na drogę sąd.-wą rprywę. ^prz^s^ky 
PrC-.;r;', .1 J -ruilo ■ Wiszisiswsjk .uu, 
który zjezył f* *• kait ■■ i i-b 
V'wch on kilką tvs<o-./ f.»nt6w. O -ar- 
ż «mu g'~ r--, k tf i  6- i 1>mu ósmego.

duch. Nowy prowincjał mieszka w 
Krakowie w rezydencji 0 0 .  Jezuitów 
przy Małym Rynku 8.

□ Nastrój " w  Stanisław ow ie. Ze
Stanisławowa piszą do lwowskiego „Dz. 
Polskiego": Po pierwszej panice, która
w czasis Zielonych Świąt wypędziła z 
miasta znaczną ilość mieszkańców, po­
wrócił względny spokój. Przyzwycza­
jono się do zmiennych wypadków wo­
jennych. które rozgrywają się o kilka 
mil za miastem. Przygotowaaia do ewa­
kuacji odbywają się spokojnie. S en ­
sacją ostatnich dni było pojawienie się 
lotników rosyjskich nad miastem, któ 
rych ostrzeliwano z przygotowanych 

‘ stanowisk, przyczem nia obeszło się 
bez wypadków, bo spadające „dk-md 
szrapneli pokaleczyły kilka esób.

Wybmy ' miejskiej
w Warsza ie.

odb .

I l i - d j  Intel--;{ćs L(i. K. ja ta podzie 
vr  jest ne a- **ść up ?a qdo ' -cli, z 
których ‘j,.> .,d ■ i'ybi. •:» p 2 lub 3 
rad&yćh. ’ ,

L kar. : bi ! doktor Chodźisę,
wykumęfc <lo prr.ez Kojńitfe* Demokra-
t' : J . ; R • I" oraz d i
Ch . - go.’ Kurjii ,’góW  intil -
geirejf, nbejroujtMia zawód-* i. z w. woL 
•cm, wysłału do'.rady n*'i skicj Bolesła- 
;>/« Kosko* skieg kandydat* Komitetu 
Nsirt u v'fgo i Ai tara Sliwińskteg ■, 
kandydującego Kor tetu D^-mokinty 
ćzitego. ' Nieznaczną i idawystarczającą 
ilość głoaów uzyskał p. Wł. Stadnicki.

Pańówio pf ;wnic'/ zgodrili îęj
ca  L >t< ko mpromisową, na której znaj­
do w ły się nuzwiska Z ginunta Mako­
wieckiego, redaktora G ńca“, Wacł&- 
wa Makowskiego i lgnącego Balińskie­
go. Grupa n ucsycif 1 brała Mi ha­
la Arcichowakiego ś Józefa Stępińskie­
go, a wy * ueawśfe rsiz^wskia 
aowierzyły prze*. :Uwrełela!wó w'radzie 
rektorowi uniwersytetu dr, Brodzińskie­
mu.

Wreszcie w grupie duchowieństwa 
aoatał wybrany na radnego do Msgi 
strata ks, kan. Kazimierz Bączkiewicr, 
zaś na j,?go zastępców: ks. M. Szko- 
pow ;ki, ks. Fr, Choiński i ks. K. Bli-
ziński.

Jakiż jest tedy brąz duchowy 
przyklej rady miejskiej? Znanych jest
dziś już w Warszawś- 75 narwisk ra­
dnych misjskieb, gwarant”jącycb cha­
rakter polski przyszłej rady miejskiej. 
Przybędzie jeszcze pi .tu jstu radu • h 
z kurji VI-ej, z których pewną, może 
większą część dostarczą żywioły anty- 
harodowe, bądź socjaliści, bądź żydzi.

chio■pey* proszą o 10
grt»-.y m  c Łi.rM, Ci ły klob ich 
urzędtije staje pod werandami cukierń., 
przyglądając «ię *  ąezdęcięsą konsu­
mujące* publiczności. Wcźmi jz do 
ust ciastko, a już mały obywatel odry 
wa s i, poefilo: wproe ą mi d;:ć cia- 
otko". Pij ■ > * - sir.;, jawe, ckłopc-.s %v, 
chciówa się tsM e. Scsoy te p o sta ­
rzają ię o każdej godzinis, są niemal 
związano orgaoic ais z pobytem w 
cukiarni".

□  N ow y ptow inćja ł 0 0 ,  J e zu i­
tów . Dotycsasowv prowincjał OO, Je­
zuitów ks. Pi tr Bap*st złożył w bieżą­
cym miesiącu swój urząd; następca je­
go został mianowany ka. Henryk Ha-

Rzai resjjsk! o sprawi® polśkisj
J-k  już donieśliśmy, w najbliższym

czasie oczekiwać należy opublikowania 
.ki i rządowego, który mą ponownie u- 

ngo oić z.i al' znanej odezwy w ielk ie-' 
M: — ja M ikoła; ■ eići a

Polaków, j k< też zapowiedzi: ną sw go
cs* ł  G .JremykinR w Domie pań­
stwem ■■ i i* u tonem' Polski,

Inićjsitywa wyszła od ministra spraw 
zs gr a biczu y uh. Akt-m ty tu ma być a- 
d*.. .i-m^ntowkr.r, te  kwsstjs r-o: k * jeet 
prawu ’.wnetrynej polityki RóśB któ4 

rei to edynio przez R :ję mo
ź ..b-ć, o.£v L;zkos.

P 3 dent" i >in i trów S a ic e t  J' L 
n -icbf-.ó i : zyjr ł prbpozfćje Saaoao 
wa. K fld■.■" łJecfawhc temu deputacja 
polsku rz b; ła do Stttrmer,; w spra­
wie podjęe'1  prac komisu p-pl*ko-rosyj- 
skin;, «■ ftedzu S  iirmer? komika 

tak; rę  ' ytecrnę-; R ąd i śt silnie 
zdecy oWfc sym aadfcć Polakom automię

,

daremnie rząd ros jiki trudzi »ię pod 
y m  względem. Autonomii rosyjskie; 
Poiaćy aie prsgns. iec- czegoś więcej 
— a po; .t;m aic on sam decydować 
będzie o kwestji polskiej, pomimo cią- 
giych zapewnień, i e  kwest,a pojska jest 
Wkw3stją wewnętrzną Rosp*'.

  .

i 1 r M n f & b  sfr^ n
] Cesarz wa  Eugenia, wdowa

po Napoleonie iii, licząca już 90 łat, 
pod •'"■; ■ t r»- •. ' Ir ;u G  arzó-
wa. k tór? do w  : V 8; •’« Ź /WO
zajmowało się % ptakami bieżącymi,, 
siedzi o ecaic zw ’kła w fotelu i roz­
myśla nad przeszłość :ą. Lekarze rs 
dzą j, aby  ̂opuściła -Anglię, której kli­
mat jest dla nie; szkodliwy. U  za 

■

się na Cap Martin w południowe-Fran­
cji. Wobec toczącej się wojny zanie*. 
chać musiki * ulub oaych podróży inor- 
i k ch. Cesarzowa Eugenia od lat w ie­
lu * rowad.fi życie samotne. Gdy stała 
przed 46 laty *a szezrtu powodzenia, 
jako tana Napoleona III, przyszedł .po­
grom Francji / r, 3.870 i zd;tronizowa* 
nie NaocLtona. C««*-'x umarł wkrótce 

sgnanin, a jt-An-* »rń cesa skf, 
N.-oojsoo IV, poi- gł w Afryce w walce 
z Zuiiu tni, aka ochotn-k wojska on- 
giglikiego, 0 .  sąd cesarzowa została 
za-. • nie o ebocooą.

Learz-Dentyjta

iidberg
prztprow dz ł fi?

na ol. Targów; 1 12II sisń
róg  M o d rzejo w sk te j. 9 1 3

Z A W I A D O M I E N I E .
Ninlejs srn o m zaszczyt zawiadomić S zb owną Klijentelę mi ta So- 

saowca i  okolicy śż sisład matcrjató » piśmiennych, rysusso ^ycb, farb i p o  ­
borów malerakich, oaić papierowych, listew na remy, cerst, linoleum, ga- 
laEtsryi, ora?, obrazów, sztychów i oleodruków htnie‘ący ped firmą W Cse- 
chowrki,'przeniosłem na ulicę 3 M ija (Główną) vk a vu  dworca kęiejowc go. 

Polecając się nadal, łaskawym względom pozostaję
rj .1 ,
L pow ażaniem

908 Władysław Czechowski.
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□ Język niem iecki w Czechach.
Rozporządzenie prezydium krajowego 
w Pradze wprowadza w służbie we­
wnętrznej we wszystkich władzach są* 
dowych w całych Czechach wyłącznie 
tylko język niemiecki.

G  Droga przejażdżka łodzią m o­
torow ą. Jako karę za zakazane pod­
czas obecnej wojny przejażdżki łodzia­
mi motorowemi, przewiduje rozporzą­
dzenie rady związkowej niemieckiej 
wydane przed rokiem, konfiskatę łodzi. 
Los ten spotkał łódź motorową, która 
należała do Waldowa ze Szpandawy. 
Z szećciu pasażerami urządzono prze­
jażdżkę na jeziorze Jungiem. Spo­
strzegł to parowiec patrolujący inspekcji 
wodnej. Rozpoczął się tedy pońcig za 
łodzią, która wszelkich dokładała sta­
rań, żeby zbiedz, lecz dognana, wzięta 
została na linę, obłożona aresztem i u- 
m ana za własność państwa. Tak stra­
cił p. Wałdow swój piękny statek, któ­
rego wartość szacują na 13 tysięcy 
marek.

□  Znown żona dwuch mężów.
Dzienniki niemieckie opisują fakt na­
stępujący : „W końcu 1914 roku o-
trzymała po większej bitwie żona 
dzierżawcy Teckelborna w Schwsrz nad 
Salą urzędową wiadomość, ża mąż jej 
w bitwie tej poległ. Żona sądząc, że 
sama gospodarstwu podołać nie zdoła, 
sprzedała posiadłość i po pięciu kwar­
tałach żałoby wyszła ponownie za mąż. 
Tymczasem w tych dniach otrzymała 
kartę, na której rzekomo poległy mąż 
jej donosi, że jest zdrów i znajduje się 
w niewoli rosyjskiej na Sybirze".

Trąba powietrzna.
O trąbie powiętrznej, która nawie­

dziła w tych dniach Wiedeń, opowiadają 
naoczni świadkowie :

Straszliwy cyklon niszczył wszystko 
co tylko napotkał na swej drodze, burząc 
lub uszkadzając domy, zrywając dachy, 
które rzucał w powietrze. Wielkie ba­
raki robotnicze, położone w pobliżu fa­
bryk miejscowych, oraz wiele mniejszych 
domów, uległo zniszczeniu. Zniszczo­
ne też zostały wszystkie ogrody. Sy­
piące się z dachów i murów cegły, r a ­
my okienne i powyrywane drzwi p a ­
dały na uciekających przechodniów, z 
których wielu zginęło, bądź też zosta­
ło ciężko poranionych.

Cjklonewi towarzyszyła zupełna 
ciemność. Wielkie i ciężkie słupy prze­
wodów telegraficznych i telefonicznych 
wkopane głęboko w ziemię, wylatywały 
w powietrze jak piórka. Straszliwy 
wicher porwał wiele przechodników, u- 
niósła ich w powietrze a następnie 
rzucił o ziemię z taką siłą, że ponie­
śli śmierć na miejscu. Ioni przecho­
dnie zostali poranieni. Wiele innych o- 
sób zabitych zostało odłamkami walą­
cych się kominów fabrycznych i mu­
rów. Cyklon trwał około pół godziny.

Do raca naliczono ogółem 31 zabi­
tych i przeszło 100 rannych, z których 
wielu jednak odniosło tak. ciężkie rany, 
że o utrzymaniu ich przy życiu nie ma 
mowy. Zastrzelono też wiele koni, po­
ranionych przez trąbę powietrzną.

D O K O Ł A  W O J N V .
X  Nowe dzieło m iłosierdzia Ojca

W . „Neue Zttcicher Nachrichten" do- 
riaduje się z pewnego źródła, że Pa- 
ież stara się przeprowadzić nowe

dzieło miłosierdzia pozostające w zwią­
zku z wojną. Mianowicie mają wszy­
scy ojcowie rodzin, którzy są więcej 
niż dziesięć miesięcy w niewoli i ojca­
mi trojga i więcej dzieci, bez względu 
na to czy są zdrowi lub nie, być prze­
wiezieni do Szwajcarii i internowani 
tam aż do końca wojny. Rząd szwaj­
carski zgodził się już na to. Ze stro­
ny państw wojujących zgodziły się Niem­
cy na nową propozycję Ojca św. na 
tychmiast i bez zastrzeżeń; także jest 
rzeczą pewną, że i Francja zgodzi się 
na to, chociaż dotąd ohcjalnie tego aie 
oświadczyła. Co do innych walczących, 
nie wiadomo jeszcze, jak się wobec tej 
propozycji zachowają.

X  Amerykańskie warunki pokoju. 
Demokratyczny senator z Ney>»dy Fran­
cis G. Mewland wniósł w senacie w a­
szyngtońskim rezolucję, w której stawia 
żądania, by mocarstwa europejskie 
przystąpiły do omawiania warunków 
pokoju. Zaznacza w niej, że podany 
przez mocarstwa centralne cel wojny — 
ukaranie Serbji za jej intrygi przeciw­

nej wyssia wj- 
jr s a s  y
fliw jm  wy- 

padka
jeden Biljoi

IDM-łk.

M i M

szczfśfiii.

Wygrane
gwaraniu

państwo.

Wspaniale szanse wygrania 
przedstawia

pres* l i u U  Hamburg gwaraatarraaa wialka U- 
tsrja  pieniężna, w którsj

13 m ilJonów  731,000 mftr.
napewno m usi być wygrane.

Najwiękasa yygrasa w saceęśliwjm wypadku 
wyno si

1,000,000 Marek
w s g l ę d n i s

Marek 900,000
890.000
880.000
870.000
860.000
850.000
840.000 

„ 830,000
820.000 „ 810,000

Marek 305.000
303.000
302.000
301.000
300.000
200.000 
100.000
90.000
80.000 
70,000

Oprós* tego praypada da wyloaowauia wisie 
wygranych po Mk. 80 000, 60.000, 40.000, *0.000, 
JO.OOO, 10 000 i i  d.

Wojóle loterja składa się zt 100.000 losów, 
a których 56 030, a aaiom więsej jak połowa w 
eiggu 7-iu cigguiaó łtopniowo wylosowaną hyó 
musi.

* i oj nadarsajgooj się okaoji; powiaion każ­
dy skorijstaó, aby w obeonyeh siężkieh oiaaaah 
prędko dojść do majgtku.

Wy tyłam losy do ciągnienia po irydow ych 
ooaaok

A .  10
za cały log.

— » k  ........ - I Mk. 3 50
sa  pół losa |s a  < w ie rć  losu

za popraodnim sadesłanism pieniędzy prse- 
kazom pocztowym. lyssący sobio nabyó los bo 
że zakoennikotać na obcinka sraokaza poczto­
wego lab jednocssśsie napisać poestówkę.

Ussędowy plan losowania zaopatrzony pie­
częcią paóstwswą, w którym oznaczono będę ko­
lejno ciągnienia i wyszczogólnioio dokładnie 
wygi ano. przosyłae na żyesonie gratis i frankó.

lażdy  biorący udział otrzyma arzędową ta­
belo wkrótee po odbytem ciągnieniu.

Wygrano będą pod gwarancja padstwową 
natychmiast wypłacone. 0 zamówienia uprasza 
si« najpóźniej do 29 lipcs:

Samuel Heckschir sur.,
Kantor bankierski

H a m b u r g  (Ks 1145).

ko Austrji—został już osiągnięty, a wy­
powiedziane przez najwyższych urzę­
dników Niemiec i Wielkiej Brytanii po­
glądy, są w bardzo wielu już punktach 
zgodne z sobą. W dalszym ciągu do­
maga się senator Newland przywróce­
nia niepodległości Belgji, jako państwa 
buforowego między Niemcami a Anglją 
oraz Polski, jako niezawisłego buforo­
wego państwa między Rosją a Niemca­
mi, zwrotu zabranych Niemcom kolonii, 
względnie kompensaty za nie, odpowie 
dniem rozszerzeniem wpływów niemie­
ckich w Europie i Małej Azji, wreszcie 
dostępu dla Rosji do Zatoki Perskiej i 
do Dardanelłów.

Sprzedaję miód
aa  tarn iny p ro s te  z win. SU ry-Soeaow iec, obca 
Ctnsnn Nr. 10. n a

Kuplę sieczkarnię  
•ęoaaą  i lodów kę Policyjne 8 K. Strzelecki.

888* 1
Pi an ise

n ew s okazy i s i odeprze da in.
98, m. 14.

SU roeosaew ieekn
764

Zgubiono
kartę  żyw nościow ą w ydaną przez kop Hr. R e ­
nard  na imię Ju ljan  Polakiewicza proszę zw ró - 
aie do K ur)era 911-1 -I

Sprzed«tn
garderoby  m ęskie, tow ary  bław atne damskie, 
różno im ne przedm ioty  Sosnow ice, A leja 23. Lo­
k a to r .__________ ___ __ _  912-1-1

R utynow ana
wychow aw czyni nja godziny wolne. Może zająć 
się osobą chorą, lub gospodarstw em . W iad o ­
m ość: .K n rje r lag łęb ia* . 908-1-1

Czapki
rogatyw ki, poznaaianki, m aciejów ki, sportow e 
poleca . M olicki, G łów na 10. 909-1-1

Szczepieni* krowianki 
M olicki Modra# jo weka I. G odziny 4-7

D* sprzedania
pew oaik  lekki w dobrym  stan ie  polna 5 899 3-1

Potrzebni są 
ro bo tn icy  jfoa pow ierzchnię K opalnia Jow isz 
W ojkow ice K om orne _______________  900-2-1

Maturzysta
gimnazjom filalegicaaege poszukuje lekcji; spe­
cjalność m atem atyka i łacina. W iadom ość w 
tlij i K urjera Zagłębia w Będzinie. 903-1- 1

r Róg Starososnowieckiej i Sadowej

H E R B A C I A R N I A

:xx x

SEK CJI W Z A JEM N E J POM OCY, przy Chrzsścijaóskism Towarsystwie Dobroszyaności.
C ennik na b ieżącą ch w ilę :

Szklanka herba ty  czystej — 3 kop 
„ „ z  cytryną — 5 „
„ kaw y białej — 15 *
,  „ czarnej — 10 „
„ sędziowskiej — 6 „
,  herbaty  z mlekiem — 10 ,
„ m leka słodkiego — 13 „
,  „ zsiadłego — 12 ,

„ Porcja  chleba 
,  ,  z w ędliną

C iastko -— —
Rogalik —
Bułeczka — —
Ja jk o  gotow ane —
Porcja  masła —
Usługa b e z p ł a t n a .

— 3 kop
-  15 .
— 8 i 10 „
-  6 .
-  3 „
~  14 .,
-  15 „

Z A R Z Ą D .

: x x
- a

m a g a z y n  k a p e l u s z y  d a m s k i c h

pod firmą „ N A N O N “ Z. SU S Z Y C K A
w Sosnowcu ulica Trzeciego Maja Nr. 18.

PołccR najświeższe BLUZKIp PA R A SO L E t CZAPKI męskie (Pozn&nianki) w wielkim 
w yborze po cenach um iarkow anych. 900

On w y n a j ą o h
lo k a l p o  cu k iern i „WISTEHUBE”

składający się z 10 pokoi, przy ul. Starososnowieckiej Nr. 34.
Wiadomość u właścicielki. 905

Każdą ilość Mywanych beczek od cementu
m r  k u p u j e

898 F. Poplutz, Schimischow Q|S.

Wykłady Popularne
m atem atyki handlow ej i p row adzenia księgi handlow ej m ającej m oc praw ną, zastosow anej 
dla d robnych przem ysłow ców , kapców  i rzem ieśln ików , odbyw ać się będą  w każdą n ie ­
dzielę, począw szy od 6 sierpn ia  b, m. od 8 do l i  rano, O pięta za całość, ( i4  w ykładów )

w ynosi rb . i2  w ra tach  p* rb  3.
Zapisy przyjm uje ksżdedzienn ie  Z arząd wyższej tachow ej szkeły dla handlow ców  i b iu ro ­
w ców , StarosesnO wiecka 46. D la byłych uczni kursów  handlow ych Br. . ajączkow skiego,

znaaane wstępstwe. 842

ino-Oozo
w S o sso w cu .

Od soboty 15 do niedzieli 16 lipcs

Zazdrosna  
Miłość" --

99

dram . w 3 ch część.

BAL MASKOWY komedia. 
ASTRONOM W OBŁOKACH >fant. 
ORDYNANS Z MIŁOŚCI kom.

A NO NS! W kró tce  dem onstrow ane będzie A N O N S!

t>Małepst«o miljonera
dram . w 5 aktach .

K I M O - T E A T R

„Zacisze i i

248
H sali Zimowej,

w ejście od ul. Iwangrodzkiej.

W  sobotę i5  i  w niedzielę dn ia  16 lipca 1916 rokn. 
w spaniały n iebyw ały  program!

Na scenie: z udziałem p. BERNARTOWICZA i 
p. WIERZEJSKIEJ

Sherlock Holmes

W  an trak tach  dem onstrow ane będą znakom ita obrazy: 

Zgubna namiętność dram at z życia szulerów  

Szantekler parodja .
Niefortunny strzelec kom iczny. 

„Spuszczanie okrętów* natu ra .

P oczątek  przedstaw ienia w sobotę od godziny 5-ej. w n ie ­
dzielę od 2 po południu.

Redaktor odpowiedzialny KONSTANTY KASZYŃSKI. W ydaw ca ANTONI MAZURKIEWICZ. Drukarnia „KURJERA ZAGŁĘBIA" Iwangrodzka Nr. 7.
Za pozwoleniem Cenzury Niemieckiej.


